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Jak sanacja uzasadnia projekty płk. Koca

i j f t
„Zaproszenia indywidualne do nowej organizacji

Daiszc szczegóły organ .zacji spoczywa w  rękach komendanta
Obozu Czyr.u Państwowego, o 
którym  pisaliśm y onegdaj. aą w e­
d le uzasadnień organizatorów , 
następujące;

Celem o rgan izac ji państwow- 
ców  w inno być:

1. skupienie elementów pań­
stwowych,

2. tw orzen ie ośrodków m yśli i 
i.zynu państw ow ego,

3. szerzen ie św iatopoglądu 
państw ow ego we wszystkich ko­
mórkach życ ia  społecznego.

Typ  obywatela - społecznika 
musi być przem ien iony w  typ o- 
byw atela  - paristwowrea. O dóz 
Czynu Państw ow ego organ izo­

wać ma życie  społeczne dla ce­
lów  państwowych, być w  tym 
adm in istracji państwowej, oraz 
stanow ić szkielet d ia ewentual- 
r e j  m asowej organ izac ji -obywa­
te li, celem  rea liza c ji zadań, ■wy­
nikających  z planu państw ow e­
go- O rgan izacja  posiadać musi 
konstrukcję, która by gw aranto­
w ała  sprawną rea lizac ję  zarzą­
dzeń „ z  góry w  dół“ , a w ięc musi 
być organ izacją  . zdyscyplinowa­
ną, posiadającą wyraźną lin ię  
egzekutyw y rozkazodawczą, O r­
gan izacja  posiadać musi ośrod­
k i koncepcyjne i ośrodki studiów  j 
na różnych szczeblach organ iza­
cyjnych Ośrodki .egzeku tyw y '1 
są niezależne od ośrodków koncep 
cyjnych.

Metody działania
1. U sta la  się w  organ izac ji za­

sadę odpow iedzia lności jedno­
stkow ej za całość prac poszczegó l­
nych kumórek Kom endanci po­
szczególnych szczebli organ iza­
cyjnych  są odpow iedzia ln i przed 
komendantem szczebla bepośre- 
an io ‘ wyższego.

2. O rgan izacja  zw iąże się po 
działem  adm in istracyjnym  Pań ­
stwa. N a jn iższą  komorkę organ i­
zacy jną  stanow i Koło Pow iatow e.

3. Poszczegó lne komórki mają 
skład ilościow o ogran iczony i są 
organ izow ane w  ten sposób, aby 
każdemu uczestnikowi przypadł 
w  udziale w yraźn ie określony 
odcinek pi acy na danym szcze­
blu organizacyjnymi.

4 Działa lność poszczególnych 
komórek opiera się na głębokim  
wniknięciu  w  ducha planu pań­
stw ow ego w  ramach przydzie lo­
nych zadań przy  należytym  u- 
względn icn iu  konkretnego terenu 
pracy, in ic ja tyw y wykonawczej 
oraz w  pełni m ożliwości osobi­
stych,

Komórka naczelna
Komorl"> naczelna składa się z 

komendanta, rady naczelnej, ra­
dy studiów', egzekutywy. Rada 
naczelna ustala w raz z komen­
dantem zasadnicze w ytyczne do 
przeprow adzen ia  dla rady stu­
diów. R ezu lta ty  w' postaci goto­
wych projektów ' rea lizacy jnych  
są przedkładane jako opinie po 
przez radę naczelną komendanto­
wi, który zleca wykonanie egze­
kutywie.

Szczebel wojew ódzk i organ izo­
wany jest wr sposób analogiczny 
Szczebel pow iatow y posiada za­
m iast rady studiów kluby dysku­
syjne, grupujące osoby o św iato­
poglądzie zbliżonym  do państwo­
wego. Zasadnicze k ierow nictw o

komórki.
Tak pomyślana organ izacja  —  

czytam y w  uzasadnieniach —  sta­
nowi mocny kościec dla rozpo­
częcia szeroiciej akcji konsolida­
cyjnej w  społeczeństw ie. Od tia - 
fn ego  doboru ludzi w  organ iza­
c ji i od stopr.ia p rze jęc ia  się ich 
ideo logią  państwową będzie za­
leżało w  dużym stopniu powo­
dzenie ca łej akcji. N ie  można 
przeskoczyć tego  etapu organ iza­
cyjnego przy  tw orzei. u w ie lk ie j 
organ izac ji politycznej.

Dobór ludzi
Hasła rzucone przez naczelnego 

woaza —  czytam y dalej —  hasło 
obrony Państwa, może skupić do 
wspólnej pracy ludzi z na jroz­
maitszych obozów i stronnictw, 
stojących na gruncie a firm ac ji 
•państwowości polskiej.

Pow yższe słowTa oddają niemal 
dosłownie tekst uzasadnienia pro­
jektu powstania nowej organ iza­

c ji. VV najb liższym  czasie omówi­
my je j zasady dla poin form ow a­
nia czyteln ików , choć organ iza­
c ja  ta nie w'ywoła zapewne w ięk­
szego wrażenia w  kraju.

Pobicie zyriów pruwoksforsw
Zajścia na U. W .

W  poniedziałek na I  roku pra­
w o przed wykładem p ro f Jarry 
doszło do poważnych incydentów, 
spowodowanych prowokacyjnym  
zachowaniem  się studentów - ży- 
dów. K iedy  bowiem Polacy w e­
zwali żydów do za jęc ia  m iejsc po 
lew ej stronie sali, ci pcczęb 
wznosić prowokacyjne okrzyki,

jak : „p recz z chu liganerią", „zą* 
Jamy równouprawnień.a żydów " 
i t. p. W czasie zam ieszania, ja ­
kie wówczas powstało, poturbo­
wano kilku żydćw  i usunięto .ch 
na lewą stronę sab Żydzi wów- 
cza3 opuścili salę wykładową, że­
gnani okrzykami „żebyście m e 
w róc ili ju ż tu“ , „n ied ługo pój­
dziecie stąd r a  sta le " i t. p.

Po wizycie p. prem iera w  halach

Desu? grzywien, grzeniesieA, aresztów
o r a z  p o c h w a l  i n a g r ó d

D y w e r s j o :  Z a r z e w i a
przeciw obozowi p łk. Koca

W  niedzielę obradowało we 
Lw ow ie  doroczne walne zebranie 
m iejscowego „Z a rzew ia " • pod 
przewodnictwem  prezesa zarząau 
głównego tej organ izacji, dr. 
Hełczyńskicgo, prezesa N ajw . Try­
bunału Adm in istracyjnego. R e fe ­
rował przewodniczący lwowskiej 
grupy „Z a rzew ia " prof. Euge­
niusz Romer. Zarówno re fe ra t 
jak  dyskusja nad ram i uchwalo­
ne rezo lucje obracały się około 
postulatu skupienia wszystkich 
sił Narodu.

Zarzew iacy apelu ją ao całego 
społeczeństwa, aby skupiło się 
około hasła konsolidacji narodo­
wej. Dla rea lizac ji tego hasła 
zjazd zaproponował powołanie 
„R ady Pokoju N arodow ego", do 
Której weszli wszyscy aotychcza- 
■sowi prem ierzy od samego po­
czątku istn ien ia państwra.

JaK wiadomo dotychczas pre­
m ierami b y li: Andrze j M oraczew  
ski, Ignacy Daszyński, Ignacy 
Paderewski, Leopold Skulski 
W incenty W itos, Antoni Ponikow

ski, A rtu r  Śliw iński, W ładysław  
Sikorski, W alery Sławek, K az i­
m ierz Switalski, Kazim ierz Bar- 
tel, Leon Kozłowski, M arian Zyn- 
dram Kościałkowski i F e lic jan  
S ławoj - Składkowski. W iększość 
Rady stanow .lioy h. prem ierzy o 
poglądach mniej lub w ięcej lew i­
cowych z n iew ielką domieszką 
ocób, zaliczonycn do t. zw, grupy 
pułkownskawskiej, lub posiadają­
cych poglądy, zbliżona do t. zw. 
m orżowego frontu.

Uchwalę ziazdu sarzew iak u w  

przy jęa ł opinia publiczna, jako 
manewr sKierowany przeciwko 
projektowanemu przez pułk. K  t- 
ca Obozowi Czynu Państwowego. 
Obóz ten bowiem w  zasadzie opie 
ra się na wzorach faszystow ­
skich, tymczasem koncepcja za- 
rzew iaków  nawraca do koncepcji 
demokratycznej, gdyż ^powołanie 
Rady Tokoju Narodowego z przed 
staw icielam i lew icy  jest możliwe 
tylko pod warunkiem zarządzenia 
wyborów  na zasadach zm ienionej 
o rdyrac ji.

Dnia 10 październiku b. r. mię 
Jzy godz. 7 — 8 rano prem ier 
Sławoj - Składkowski w  tow arzy­
stw ie komisarza rządu na m. st. 
W arszawę, Jaroszewicza, dyr. 
IgielsK iego, kier. nż. Rysiakiew i- 
cza i je go  zastępcy Skrobeckiego 
zw iedził szereg hal targowych, 
sklepów spożywczych i składów 
Węgla dla skontrolowania cen ar­
tykułów pierwszej potrzeby

Zwiedzone zosta ły : 1) Dazar
przy placu Trzech  K rzyży  i skle­
py przy ul. H ożej, 2 ) sklepy spo- 
ż y w t e ,  ja tk i i węsdirniarwie oraz 
detaliczne składy węgjla przy uli 
cach: Tw arde j, Srebrnej, Żelaz­
nej i Chmielnej, 3) hale targowe 
przy placu Żelaznej Bramy.

Z powodu stw ierdzenia w  baza- 
rze Drzj placu T rzech  K rzyzy :

a )  braku cen w  oknach w ys ta ­
w ow ych , a n a w et braku cenn i 
ków,

b ) w w ielu  wypadkach w yż­
szych cenników od obow iązują­
cych, względnie fa łszyw ych  ozna 
czeń cen,

c ) brudów i nieporządków —  
zostają przen iesien i z W arszawy 
na prow incję z dniem dzis ie j­
szym •

starosta grodzki śródm iejsko - 
warszawski, M iklaszewski,

kierownik 13-go komisarjatu 
P. P. i m iejscowy dzieln icowy.

Poza tym ukarano zarządcę ba­
zaru M aurycego Sztykgoida za 
tolerow anie n iech lu jstwa grzyw ­
ną w wysokości 500 zł., oraz do­
zorcy tego bazaru za pieporząaki 
i brudy, z tym  że jeden z nich, 
W ardały F r. został z m iejsca osa 
Jzony w areszcie nd przeciąg 14 
dni, za oczyw iste wprowadzenie 
w ładzy w błąd.

W  wyniku lustracji zostali uka­
rani w trybie karno adm inistra­
cyjnym  za brak cen na towarach, 
brak cenników, w zgi. posiadanie 
starych cenników; z wyższym i ce­
nami : •

w łaścicie le ja tek  Ducki Józef 
(g rzyw na 500 z ł.), Katarz-na  O l­
szewska, Sieklicki M arceli, Za- 
kraj Czesław, Tabaczyński Fr., 
Kozłowski P iotr.

W łaścic ie low i sklepu z mięsem

GoiJblatow i Neeha wym ierzono 
600 zł. grzywny.

W  halach targowych  przy p'a- 
cu Żelaznej Bram y pan prem ier 
stw ierdził czystość i u jawnien ie 
cen na należytym  poziom ie i spo­
sób zgodny z zarządzeniam i z w y 
jątk iem  jatk i nr 110 —  112, któ­
rej w łaścicielka, K il S tefan ia  i& 
wj w ieszenie starego cennika z 
wyższym i cenami została ukarana 
grzyw ną w wysokości 500 zł. z 
zamianą na 15 dni aresztu.

Pan prem ier udzielił pochwały 
m iejscowemu dzielnicowemu, st. 
post. Szydłowskiemu i przyznał 
mu nagrodę W wysokości 150 i!

Poza tym pan prem ier przeka­
zał" prezydentow i m iasta st. War-' 
szawy zl. 300 do podziału m iędzy 
dozorców m iejskich, utrzym ują­
cych czystość w  halach przy pla­
cu Żelaznej Bramy.

Bereza dla spekulantów żywnościowych
W ojew odow ie  nut Ja spędź ć

Codzień godzinę na targu
P. Prezes Rady M in istrów  w y­

dał do pp, wojewodów , prezyden­
tów m iast i starostw  ukólnik w 
spraw ie walki z drożyzną. W  okól

RnwoliKia umysłowa
Stary gmach wali się bez­

powrotnie w gruzy. Wszystko 
to, co nie dawno jeszcze uzna 
w ano za niewątpliwe praw­
da dziś iest kwestionowane, 
jeśH już nie uważane za 
fałsz.

Nie będziemy się z tego po 
wodu martwić. System myśli 
do niedawna powszechnie pa 
nujący, był systemem fałszy­
wym, opartym na obcych za­
sadach. Dobrze więc, że się 
wab. Ale tylko pod warun­
kiem. że na miejsce dotych- 
czasowego systemu będzie na 
tychmiast tworzony nowy sy­
stem myśli, opartej na rodzi­
mych pierwiastkach Inaczej 
bcwiem grozi nam rzecz naj­
groźniejsza — całkowita a- 
narchia umysłowa.

Na to, żeby stworzyrć nowy 
system umysłowy, trzeba o- 
gromnego wysiłku. Trzeba 
wielkiej wiedzy, któraby o- 
parła ten nowy system na 
trwałych i mocnych funda­
mentach. Inaczej bowiem był 
by on oparty na próżni.

Budowa nowego systemu 
myśli nie da się urzeczywist­
nić jeśli młodzież akademic­

ka, to srodow isko, z ktorego 
wyjdą przyszli twórcy, nie 
będzie gruntownie myśleć, 
nie będzie usilnie pracować 
nad sobą, aby swą myśl po­
głębić. Dziś największą bojo- 
wością młodego pokoleń,a a- 
kademickiego będzie bez­
względne zwalczanie dotych­
czasowego sj steinu myśli, 
którego już prostą konsek­
wencją jest wszystko to zło, 
które w Polsce istnieje. Oczy­
wiście przy jednoczesnym wy 
ciąganiu wszelkich praktycz­
nych konsekwencji / lej za­
sadniczej postawy. Dziś naj­
większą odwegą jest odwega 
tworzeń1'a nowych, dotych­
czas nieznany tli mvśli bez o- 
glądania się na dotychczaso­
we przesądy i nawyknienia 
umysłowe, na dotychczasowe 
autorytety. Ale przed jednym 
musimv przestrzec. Przed nie 
odpowiedzialnym, lekkomyśl­
nym myśleniem. Myśl twór­
cza, budująca przyszłość, mu­
si poznać dobrze tę teraźniej­
szość, która wywraca i prze­
szłość, kryjącą wr sobie nie­
jedną przestrogę i wskazówkę. 
M y ś l  t w ó r c z a  w y-

m a g a  w i e d z  y.
Jeśli młodzuz akademicka 

ma spełnić le swoje zadania, 
to musi ona pochodzić ze 
wszystkich w arstw i z wszyst­
kich części Polski. Dopływ" do 
środowisk akademickich mu­
si hVć oparty' na bardzo sze­
rokich podstaw ach. Przede 
wszystkim zaś musi wphnąć 
silny strumień na wyższe u- 
iczelnit polskii ze wsi pol­
skiej, klora kryje w sobie naj 
więcej ukrytej, a dotychczas 
nie wyzyskanej energii umy­
słowej.

A tymczasem istnieje cło 
na wiedzę w postaci wyso­
kich ojdat akademickich. U- 
derza ono przede wszystkim 
studentów pochodzących ze 
wsi. ww porażonych w mniej­
sze środk> materialne, a któ­
rych przyjazd na studia do 
wielkiego miasta jest kosztow 
niejszy, niż dla mieszkańców 
tych miast. Stąd w y s o k i  e 
(- p ł a t  y a k a d e m i c k i e  
b i j ą  p r z e d e  w s z y s t ­
k i m  m ł o d z i e ż  w i e j ­
s k ą ,  a stanowią premie 
dla żydów, skupiających się 
coraz bardziej w' wielkich

miastach. Wysokie opłaty mi 
mowoti nasuwają myśl, że  
wprowadzono je poto, by u- 
trudnić przew rót umysłowy.

Czas nie czeka. Tworzenie 
nowego systemu umysłowego 
staje się coraz bardziej palą­
ce. Obowiązek ten spada prze 
de wszystkim na młodsze po­
kolenie. Ci, którzy formalnie 
przestali się już uczyć, po win 
ni iak najintensywniej two­
rzy,; nowy system. Ci, którzy 
jeszcze się uczą powinni zdo­
być jak najwńęcej wiedzy, a- 
by współdziałać w jego two- 
rzeniu już w jak najbliż.szej 
przyszłości. Ale musi być o- 
twarly wolny dostęp do nau­
ki dla Polaków, nie wolno 
utrudniać dopływu twór­
czych sił zewsząd, gdzie one 
istnieją. Musi być zniesione 
d o t y c h c z a s o w e  c ł o  
n a  w i e d z ę .

Jeśli len wysiłek twórczy 
obejmie możliw ie szerokie 
grono, to niewątpliwie nastą­
pi w Polsce radykalny prze­
wrót umysłowy, który* dopie­
ro pozwoli nam pójść po no­
wej drodze ku wielkości.

/. K.

nika czytam y m in. .
krótkowzroczni, egoistyczni wyzy­

skiwacze ogółu, przez poobijanie cen 
artykułów pierwszej potrzeoy, ukry­
wanie posiadanego towaru i sze. zenie 
niepokojących pogłosek, o mającycn 
jakoby nastąpić zwyżkach cen — trę 
dą karani bezlitośnie. Rozb-jają oni 
zwartość i wzajemne zauiame jbywa- 
teli państwa stwarzając podłoże do 
nieufności i niezadowolenia.

Dlatego też zarządzam: i )  wszyscy 
po. wojewodowie, prezydenci miast 
i Siarostowie oraz podległy im perso­
nel poświęcą az do odwołania p r z y  
n a j m n i e j  j e d n ą  g o d z i ­
n ę  c z a s u  d z i e n n i e  n a  
o s o b i s t ą  k o n t r o l ę  c e n  
a r t y k u ł ó w  p o w s z e d n i e ­
g o  u ż y t k u  i a k c j ę  w a ł ­
k i  z d r o ż y z n ą  w t e r e n i e .

2) Wszystkie wałdze administ-acyj- 
ogótnej i podległe im organa wzmoc­
nią prowadzoną już akcję walki z 
arozyzną, opierając się na obowiązu­
jących przepisach. *

3) Nazwiska winnych spekulacji 
m a j ą  b y c  o g ł a s z a n e  w 
d z l e n n i k a c n  d l a  n a ­
p i ę t n o w a n i a  i c h  j a k o  
s z k o d n i k ó w  s p o ł e c z  
n y c h .

4) Wszelkiego redzaju ulgi i pcbłaż 
liwosCi natury administracyjnej, sani­
tarnej i t. p, winny być « strzymane 
w stosunku do wszystkich przedsię­
biorstw i nieruchomości, będących 
własnością lub w posiadaniu osób 
winnych spekulacji — aż do zamknię 
cia tych przedsiębiorstw włącznie.

sl W ciągu tygodnia L j. dc 36 
pażdz. r. b. — a v  razie potrzeby i 
wcześniej przedstawią mi pp. woje­
wodowie u m o t y w o w a n e  
w n i o s k i  n a  w y s ł a n i e  
s z c z e g ó l n i e  w i n n y c h  
d o  B e r e z y .

Osrzegpm wtadze administracyjne, 
że ujemne wyniki w walce ze speku­
lacją i rożyzną uważać będę za 
dyskwalifikację z natychmiastowym 
wyciągnięciom służbowych konsek­
wencji. (P A T ).

D .  c .  d e p e s z  i w i a d o m o ś c i  n a  s t r .  2 - e j  i 6 « e j


